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Komendant Sił 'Zbrojnych 
w Kraju 


Nr. 84. Dnia 8 lutego 1943 r. 


W okresie nasilenia bezpośrednich akcyj Sił Zbrojnych w Kraju przeciwko 
pkupantowi, wykonano również kilka śmiałych, udanych napadów, celem odbicia 
naszych żołnierzy z rąk niemieckich. 

Miały one miejsce w szeregu punktów Kraju i sprowadzały się przeważnie 
do napadów na więzienia lub konwoje niemieckie prowadzące aresztowanych. 


ju wyruszył na dalekie Kresy oddział złożony z żołnierzy i ochotników, 


kładąc twupem kilku Niemców i odbił kilku więzionych tam naszych żoł- 
oraz wypuścił na wolność kilkudziesięciu więźniów politycznych, sam nie 
ac strat ani w ludziach ani w uzbrojeniu. Akcja udała się dzięki odpowied- 
niemu precyzyjnemu przygotowaniu oraz odwadze wszystkich uczestników, przy 
całkowitem zachowaniu zimnej krwi i przytomności umysłu podczas i po napadzie. 

Powyższa akcja stanowi.piękny przykład czynu zbrojnego Sił Zbrojnych w 
Kraju. w ramach toczonej obecnie przez nas wałki konspiracyjnej, Okok licznych 
innych udanych działań bojowych świadczy o mocy ducha, odwadze oraz Spraw- 
ności dowódczej i bojowej naszych szeregów. 

Uczestników tej akcji zbrojnej wyróżniłem — mia nu jąc, dwóch pod- 
porucznikami czasu wojny, nadające dwum Krzyż Virtuti Militari V klasy, 
szeregowi najdzielniejszych — Krzyże Walecznych, reszcie — udzielając pochwały. 
x x 7 


Komendant Sił Zbrojnych w Kraju 
(— Grot 


u ANN, 


wietach nie tylko nie ulega zahamowa- 
niu lecz wykazuje objawy wzrastającej 


ZAGRANICA niezdolności opanowania położenia. 


Wtedy gdy na północy, poczynając od 


DZIAŁANIA WOJENNE Leningradu a kończąc na Orle, wojska 
sowieckie w szeregu ciężkich lokalnych 

Katastrofa frontu po” akcyj wiążą siły niemieckie i nie dają 
łudniowego. Odwrót nieraiecki tym sposobem możności przerzucenia 
na całym południowym froncie w S0- posiłków na południe — równocześnie 


opo Tn serierna, 


Na specjalne wyróżnienie zasługuje ostatnia podobna akcja zbrojna. Z wne- 


olbrzymie trudności techniczne, w brawurowym wypadzie opanował wię- - 


2 
na południu cały front jest w ruchu. 
"Nastroje w Sowietach, podniecane nie- 
mal codziennymi komunikatami spe- 
cjalnymi i dodatkami nadzwyczajnymi 
prasy, są doskonałe. Jeden z angiel- 
skich korespondentów wojennych 
stwierdza: „Duch ofensywy idzie przez 
całą Rosję“: Pełne zwy cięskiego upoje- 
mia nastroje sowieckie są cażkowicie u- 
zasadnione: w chwili obecnej caly Ka- 
ukaz, cały Don i cały lewy brzeg Doń- 
ca są już wolne od nieprzyjaciela, a li- 
mja zeszłorocznych umocnień niemiec- 
kich w głównym swym „punkcie — 
przełamana. 

Mówiąc o tym głównym punkcie — 
mamy na myśli rejon KURSKA. Co- 
prawda zajęcie Kurska i przełamanie 
siedemdziesięciokilometrowym frontem 
umocnień niemieckich hastąpiło już 
lutego i od tego czasu niema stąd żad- 
nych doniesień, ale biorąc pod uwage 
panujące tam od szeregu dni zamiecie 
i silne mrozy — pewną pauzę w akcji 
należy uważać za naturalna. Natomiast 
fakt klęski niemieckiej w tym właśnie 
tego 


Q 
o 


rejonie jest specjalnie ważny z 
względu, iż w trójkącie Woroneż — 


Kursk — Orzeł mieści się jakby cen- 
iralny filar, na którym spoczywa głów- 
ny ciężar sklepienia całego frontu 
niemiecko-sowieckiego od Leningradu 
po Rostów. Skuteczne uderzenie w ten 
filar musi odbić się ujemnie nie tylko 
na południowej ale i na północnej czę” 
_ści frontu. 

Na południe od Kurska, w rejonie 
CHARKOWA, tydzień sprawozdawczy 
był tygodniem dużych osiągnięć. Woj- 
ska sbwieckie, nacierające tu silnie 
prawym skrzydłem, zajęły „przedmu- 
tze“ Charkowa — Biełgo0oro d 
i Wołczańsk, apo kilku dal- 
szych dniach — Z o rocz ew, poro- 
żony ma północhy z a e h ód od 
Charkowa, na linji kolejowej Charków 


Z Briańsk. Równocześnie atakujące 
Charków  frontalnie oddziały wzięły 


* szturmem Czugujew, zaś skrzy= 


dło południowe przecięło linję kol. wio: 


dącą z Charkowa na Mariupol. Tym. 
sposobem pięć z pośród ośmiu linij wy 
łotowych Charkowa jest przeciętych 
przez Rosjan, oddziały ich są już w od- 
ległości 10 km. od miasta, a artylerja 
sowiecka od dwóch dni bombarduje 
miasto. Charków, stolica Ukrainy, z0- 
stał przez Niemców specjalnie silnie u- 
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MmOCNIONY. 
arsenałem 
tu dla c 
SR 


nym magaz 
idniowego 
że walki o miasto bę 


NIECKIE było w iy- 
„idownią J 
oki 


początkow 
godniami 
czenia 


Zag 


niemieckich 
‘K j Potężne 


tygodni 


ca O 


u sp 


ZEW, w A 
powodzeń. Natomiast da 
działów sowieckich na z 
ło się pomyślnie i Rosjanie zajęli waż- 
ny węzeł kolejowy L o 0 w aj a 
(w połowie drogi mię Iziumem i 
Dniepropietrowskiem). I 
Kramatorskaja i fŁozot 
-się wojskom sowieckim bić na pó 
łudnie i, omijając od z chodu silnie 
bronione przez Niemców ośrodki prze- 
mysłowe zagłębia, Rosjanie wdarli się 


powiat 


słęboko na tyły niemieckie, zajmują 

Krasnoarmie js k, położony 
na linji kolejowej Stalino-Dniepro= 
pietrowsk. Dalszy bieg tj drama” 
tycznych zdarzeń jest w 70xu. Tak jak 
sprawy wyglądają obecnie — wykona” 


no od Izium połowę mat ru oskrzy” 
dlającego Zagłębie. Niemcom pozostaża 
z Zagłębia na żachód tylko jedna lini 
„kolejowa, a „korytarz* mię 
polem a oddziałami rosyjskiemi idą- 
cymi z północy — wynosi obecnie już 
tylko około 110 km. W otaczanym Za- 
głębiu walczy, pod dowództwem Man- 
nsteina, grupa ` armij licząca około 
250,000 ludzi. 

Wobec tak groźnej sytuacji na tyłach 


— było rzeczą naturalnę osłabienie 
oporu niemieckiego . we wschodniej 


y Marium’ 


ULL 
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7, y, poparty 
ami i przeprowadzany przy pomo- 
1ych kontrataków — osłabł. 


stało s 
dowódz 
słębia — 


z moż 


K E 
ie za zlikwidowany, a Ka 


zZ 
od Niemców. Dnia 


zostali z 0- 


Lista zajmują 
położony 


Noworos 

wiety ocz 

dzień), przez 
Półwysep 


Krims 
Tamań jest 
bezdrożem. Niema tam 
ej. niema' dobrej szosy. 
w tych waruńkach cięż 
sprzętu, artylerji, czołgów itd. 
jej niż watpliwe. Natomiast 
ludzi — wydaje s możli- 


) 


wą. 
20 dywizyj! 
wiecka czynię 
tę zamienić w klęskę. 
silnie wzmocnione posit- 
kami-z zachodu, czyni wszystko, aby 
zapewnić możliwe bezpieczeństwo prze 
prawom. Jak dotąd — ewakuacja od- 
bywa się wciąż jeszcze w ładzie. 


wszystko, aby przepra- 
Lotnictwo 


wę 


niemieckie, 


Tak jak dziś ` sprawy wyglądają — 
wydaje się, że ofensywy sowieckiej nie 
będa już mogły powstrzymać dywizje 
niemieckie, obecnie związane walką. 
Powstrzymać ja będzie mogło przede- 
wszystkiem własne wyczerpanie się s0- 
wieckiej siły ofensywnej: ofensywy 
nie można prowadzić bez końca „bez U- 


„doniosłych 


` jest 


porządkowania co pewien czas tyłów - 
Ponadto — Niemcy liczyć mogą na roz- 
topy wiosenne, no i na własne, silne 
rezerwy, kierowane obeenie na wschód. 
W każdym razie położenie niemieckie 
na całym lewym pobrzeżu Dniepru sta- 
je się coraz mniej pewne. 


Nato ty. Akcja lotnicza jest od 
kilku tygodni prowadzona energicznie. 


bazy niemieckich łodzi 
(Wilhelmshaven, bardza 
Lorient i okolicy, a 
z Brest, okupant przeprowadził 
, uację ludności cywilnej). Ponad- 
to wielkie zmiany zachodzą na połud= 
niu: Sycylja, ` łynja i południowe 


ównie — na 
dnych 
> Lorient; z 


Włochy są bombardowane codziennie, 
dnie i w na przyczem — rzecz 
ienna — jedną Z głównych 


y lotniczej na Włochy jest 
ta, na którą naloty nie- 
orawie ustały! W tyg. 
ajbardziēj ucierpiały Nea- 
pol, Me a. Palermo, Medjolan, La 
Spęzzia 1 Crotona. 

Warto także podkreślić kilika innych 
przemian, jakie zaszły w 
wojnie lotniczej na zachodzie: 1;=Bot= 
nictwo amerykańskie bierze w wal- 
kach tyi dnia na tydzień coraz 
liczni s udział. 2. Znacznie wzrasta 
ilość nalotów: dziennych. 3. Bombowce 
zteromotorowe stały się podstawo- 
mi aparatami bombardującemi. 
4 Bomby dwu i czterotonnowe stały 
się powszechnie i codzień używanymi 
pociskami. ż 
Ww _Tunisie— ulewy utrudniają 
akcję. Zanotować należy jedynie” qdo- 
niosłe. wydarzenie organizacyjne: dwa 
dotąd odrębne fronty: brytyjski VHI 
armji oraz amerykańsko-brytyjski w 
Tunisie, zostały połączone w jeden, pod 
jednolitym dowództwem. Zbytecznem 
podkreślać, jak ważne i celowe 
jest to posunięcie. 

Naczelnym wodzem wszystkich sił 
zbrojnych państw sprzymierzonych na 
lądzie, morzu i w powietrzu na całym 
południowym pobrzeżu Afryki został 
mianowany Amerykanin — Sen. Eisen- 
hower. Anglik, gen. Alexander, dotych= 
czasowy dowódca wojsk Bliskiego 


sprawozd. 


Wschodu został zastępca Eisenhowera . 


i, jak się zdaje, będzie kierował na la- 
dzie całością działań wojennych prze- 
ciwko armjom „osi* w Tunisie. 
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PRAWOZDANIE CHURCHILLA 


Na specjalnym posiedzęniu . Izby 
Gmin zdał Churchill obszerne sprawo- 
zdanie. Oto ważniejsze wyjątki jego 
przemówienia: 

„Musimy wszelkimi sposobami: fi- 
zycznymi i umysłowymi dokonać tego, 


aby nieprzyjaciel płonął i krwawił, tak 


jak płonie i krwawi na szerokim fron- 
cie rosyjskim, Nie jest to jednak spra- 
wa tak prostą jak się zdaje. Straty, ja- 
kie ponosimy na morzach są baźdzo 
ciężkie; przeszkadzają nam i opóźniają 
nasze działanie. Utrudniają nam wej- 
ście do akcji w całej naszej sile i w ten 
sposób przedłużają wojnę. Dokonał się 
jednak postęp w walce z łodziami pod- 
wodnymi. W ciągu ostatnich 
6 miesięcy anglo-amery- 
kańskie i kanadyjskie 
budowy nowych statków. 
przewyższyły wszystkie 
straty Narodów Zjedno- 
czonych o 1.250.000 ton, to zna- 
czy, że mamy o tyle w ięcej okrętów niź 
przed 6-cioma miesiącami. Nasze, stra- 
ty w ostatnich dwu! miesiącach są naj- 
mniejsze w całym roku. Stosunkowo 
lepiej przedstawiają się nasze transpor 
ty wojsk. Z trzech miljonów / ludzi, 
przewożonych pod brytyjską osłoną, 
tylko 1.348 osób zatonęło, lub zginęło”. 
„Im bardziej zredukowane będą zata- 
piania, tym bardziej gwałtowne mogą 
być nasze i amerykańskie wysiłki. Jak 
wielki ciężar będziemy mogli zdjąć z 
Rosji i jak prędko skończy się wojna, 
to zależy od dolnej granicy budowy 
okrętów i wyprzedzania strat“. 
"Omawiając konferencję w Casablan- 
ce, Churchill stwierdził, że istnieje o- 
becnie plan działania z podziałem Sił, 
ich kierunków i kolejności. „Chcielis- 
my, aby Stalin wziął też udzał w nara- 
dach. Choć osobiste prowadzenie ofen- 
zywy nie pozwoliło mu tego uczynić, to 
i tak bez niego zdecydowaliśmy poma- 


SA gać Rosji do najwyższych granic na- 


szych możliwości. Odciąghiemy od niej 
nieprzyjaciela, gdy unieszkodliwienie 
łodzi podwodńych umożliwi nam dzia- 
dania zaczepne na wielką skalę“. 

O Turcji Churchill powiedział: „Nie 
jest rolą naszą wciągać Turcję do walki. 
Turcja już teraz utrzymuje silną ba- 
rierę. Chcemy aby Turcja była dobrze 


7 (162) 


uzbrojona. Jest ona naszym sprzymie= 
rzeńcem i musi mieć swe terytoria i 
teresy zabezpieczone”. 

„Nie zachęcam Izby do oczekiwa 
przyśpieszenia. dalszych wyników woj- 
ny. Mimo dużego zniszczenia portu 
Trypolisie i konieczności umocnienia 
się na nowych pozycjach, jęsteśmy już 
— z naszą pół miljonową armią w Afry 
ce — gotowi do dalszej akcji. Przeciw 


ia 


w 


nik uznał za stosowne wysłać swe woj 


ska do portów Tunisu i bronić 
NIEM SWESWESEGSDE0 Sa BA ROA AA 
dzę dotknięcie tej sa- 
mej „mistrzowskiej 'rę 
ki która planowała, 
i óbrowę.swaltn gr L 
Wraz z wojskami Rommla jest w Tu- 
nisie około ćwierć miljon la żołnierzy 
„osi. Alianci muszą się tam liczyć 
bardzo, poważnymi walkami“. 

„Z zaufaniem i wiara patrzymy w 
pr zyszłość. Parlament i naród br Eski 
okaże stałość — w tych dniach pełnych 
nadzieji, które może nigdy nie pokry 
się chmurami — iaka wy ( 
kresie grozy, gdy życie Brytanii i jej 
Imperium wisiało na włosku” 


azywał 


HISZPANIA 


Bardzo ciekawe szczegóły o Hiszpanii 
podaje jeden z dzienników francuskich, 
Jego zdaniem Hiszpania przeżywa je 
cze wstrząsy wojny domowej. Więzie- 
nia i obozy koncentracyjne są przepeł- 
nione. Niemal codziennie mają miejsce 
aresztowania na skutek czynów popeł- 
nionych w czasie walki bratobójczej. 
oraz obecnej prowadzonej propagandy 
komunistycznej. Nielegalne gazety 
druki krążą „tak jak we Francji*. Od 
czasu lądowania Anglo-=sasów w Afry- 
ce Północnej kolportaż ich się wzmógł. 
Sprzymierzeni są tam uważąni za 
„zbawców* przez wszystkich a 
cjonistów“. 

Hiszpania dzieli się nie tylko na dwa 
obozy z czasu wojny domowej. W. obo” 


„zie zwycięzców nie ma jedności. Jedy- 
-na partia polityczna „Falanga* nie jed- 


noczy wszystkich elementów prawico- 
wych. Koła zachowawcze i klerykalne 
przeciwstawiają się programowi fa- 
szystowskiemu. Jest dużo zwolenników 
wznowienia monarchii z bawiącym 
obecnie w Szwajcarii Dom Juanem ja- 
ko królem. 
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Prócz prześladowanych przez reżim 
partii lewicowych — mających orięn- 
łację komunistyczną — jest także wie- 
lu: szczerych zwolenników Anglii. Re- 
krutuja oni z arystokracji, a także 

si przemysłowych. Wszystkie 

amy opinii publicznej Hiszpanii Z 


ikim zainteresowaniem śledzą prze- 
wojny! wszyscy zgodni są co do 
aby Hiszpania pozostała neutral- 


ROOSEVELT DO PRASY 

;, przemówił Roosevelt do prasy 
konferencji w Cassablance. 
jerdził, że wojna będzie 
do zw rycięskiego koń- 
nasze wmaszerują do 
Rzymu i Tokio. Nie kryjemy 
tym, że celem naszym jest 
na Europę, ani z tym, że decy- 
‘nasze dotyczą stworzenia wielu fron 
tó Ww. Prawo do -samostanowienia nie 
cznacza jednak ustanawiania środków 
dla. popełniania masowych: mordów i 
zamiany w niewolników ludności włas- 
Kraju. Obecna wojna totalna nie 
poto, aby utrzymać przy ży” 
ekoliwiek hitleryzm lub fa- 


RÓŻNE 


na SENE SA O LA przeciw 
‘Niemcom i Włochom. . Urzędnicy mają 
opuszczać pracę i chronić się w góry. 


EW 


Holandii zamordowano gen. 
Seyfardta,. który zajmował się formo- 
waniem holenderskiego. legionu prze- 
ciwbolszewiekiego. Nowy minister pro- 
pagandy Reydon z żoną został również 
zabity. 

—- Uzupełnieniem rozmów w Casa- 
blance, była ważna konferencia w. Chi- 
nach pomiędzy Czang-Kai-Szekiem i 
Wawellem oraz J. Dillem przedstawi- 


cielem Churchilla i Arnoldem z ramie- 
nia Roosevelta, przybyłymi do Azji 
bezpośrednio z Casablanki. 

— Ostatnio Anglicy ujawnili, że na 


lotniskach zajmowanych w Libii zdo- 
byli około 1.000 samolotów, które w 
dużej części nadawały się do naprawy. 


- mie 


Nadto w walkach podczas tej kampanii 
zestrzelono na pewno 600 maszyn. 
— Francus} legion przeciwsowiecki 
został ostatni o zmieniony przez Lavala 
ikową“. W związku z% 
starej dzielnicy portoweĵ 
tam miejsce wi 


wysiedleni em 
w Mar sylii, 
aburzenia. 


miały 


SPRAWY POLSKIE 


się 


— Wojska polskie w Anglii. Jak 
dówiadujemy, polskie siły zbrojne w 
Szkocji, tak zwany I Korpus Polski 
Składa się z: jednej dywizji pancernej, ' 
jednej dyw. zmotor., oraz jednej bry” 
sady spadochro! j. Lotnictwo pol- 
skie liczy 20 onów pierwszej li- 
nii, w tym 14 zjonów myśliwskich. 
Każdy dywizjon składa się z dwuch, 
lub trzech eskadr. Każda eskadra liczy 
od 6 do 15 samolotów. Na cały polski 
korpus lotniczy składa się 10.000 ludzi. 
Polska marynarka wojenna, w porów= 
naniu ze stanem przedwojennym wzro- 
sła o 25%. Przed wojną mieliśmy 9 
kontrtorpedowców i łodzi podwodnych: 
obecnie mamy ich'15. Wraz z krążow" 
nikiem „Drakon pierwszym okrętem 
tego typu po , marynarka 

f pokaźną 


4 


a 


dość 


z poczytnyć >h tygodników 
„Realitć* zamieścił ostatnio 
„Polska — królestwo 
terroru“. Artykuł teñ zaopatrzony jest 
w fotografie przedstawiające ` ofiacy 
publicznych egzekucyj w. Polsce, obła= 
wy uliczne w Warszawie, oraz trupy 
ofiar pomordowanych przez gestapo. 


— H. Sokolnicki objął w Sztokhoł- 
stanowisko posła polskiego. 


— Jeden 
tureckich 
obszerny artykuł , 


— Jeden z biskupów litewskich — 
według‘ doniesień prasy szwedzkiej — 
w gorących słowach przeciwstawił się 


róli jaką obecnie odgrywają jego ro- 
dacy w rękach niemieckich: „W imie- 
niu Kościoła przeklinam ręce tych, 


którzy będą nadal brali udział w mor- 
dowaniu Żydów, prześladowaniu Po- 
laków łub osób pochodzenia polskiego, 
wypędzaniu ich z domów rodzinnych i 

wysyłaniu do Niemiec. Urzędnicy Ji- 
tewscy muszą zrozumieć, że takie czy- 
ny nie moga należeć do ich obowiąz 
ków“. Angielski „Times“ pochwalił g0- 
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głos litewski. „Ti- 
zapowiedź zmiany 
względem Pola- 


taco ten rozsądny 
mes“ widzi w tym 
trojów litewski 


Kras 


PREMIER SIKORSKI O NASZEJ 
GRANICY WSCHODNIEJ. A 
„Dziennik  Polski* zamieścił” ex 
gen. Sikorskiego, w 
1.11.4383 na tajnym RETAN 
Narodowej w LRE 


"$lenie, że w sprawie. 
wschodniej obowiązują zarówno posta- 
yowienia Karty Atl: anty ekiej: (nieuzżna- 

jacej żadnych zmie terytorialnych, 
eprowadzonych w drodze. gwałtu) 

Traktat Ryski 
To ponowne | w 
pczynależności do 
szych Kresów Wschodnich, 
mice z sierpnia 1939 rok 
krotnie akceńtowane na łamach n 
zo pisma. Dobrze się jednak stało, 
tak miarodajnie gen. Sikorski powtó- 
je właśnie teraz, po powrocie ze 
5tanów Zjednoczonych, gdzie uzgodnił 
patrywania prez. Roosevelta z zasa- 
dami naszej polityki zagranicznej. 

O tym powinniśmy pamiętać zarów- 
no my Polacy, jak i niepolska ludność 
Kresów Wschodnich, która nadal praw 
> należy do grona obywateli Rzplitej 
i której postępowanie będzie amy oce- 
miać według zasad wierności i lojalno- 
ści wobec naszego. Państwa. 


jak i 


Di 
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Z ZAMOJSZCZYZNY. Mimo zakoń 
czenia przez Niemców akcji koloniza- 
cyjnej na terenie Zamojszczyzny, po- 
«wiat ten mie przestaje skupiać na so- 
bie uwagi całej Polski. Podawaliśmy 
duż parokrotnie fakty rugowania kolo- 
wistów niemieckich z zagrabionych gos 
; gonar: Akcja ta prowadzona jest 

" dalszym ciągu i mimo aktów terro- 
Si ze strony niemieckiej rozszerza się. 
Mężczyźni, którzy przed wysiedleniami 
'uszli dą lasów, nie mogą spokojnie 
Cierpieć panoszenia się. Volksdeutschów 
ma ich ziemi. Nauczeni przez Niemców 
w jaki sposób przeprowadza się wysie- 


szej granicy 


emieckiej 
przeciwko 


otaczają 


skolonizowa 
a oz r 


. place, 


v pOg ofiar -ze 
i swoją obecnością na uroczystoś 
żałobnych „wzbudzili straca we wro= 
su*. „Wróg“ tymczasem nie AA 
się, bo w parę dni po posgrzebi 
akcja wymordowanie 


eh 


miejsc e 


w C ynie. 
Pr rugowania kolonistów maja 


miejsce liczne napady na posterunki 
żandarmerii i policji niemieckiej. Re- 
presje niemieckie pozbawiają A. 
j i niewinnych ludzi. Wzmag 
to nienawiść i chęć zemsty. Po : ża 
dowaniu kilku policjantów niemieckich 
w okolicach Zwierzyńca. przybył w te 
strony oddział żandarmerii i rozpoczął 
obławę na niewinnych chłopów. W od- 


powiedzi, „leśni ludzie* uderzyli - na 
żandarmerię.  Wynik:/ kilkudziesięciu 
zabitych z obu stron — żandarmeria 


„wycofała: się do miasta, aresztując kil- 
k adziesiąt osób z pośród ludności Zwie- 
rzyńca. Przed tygodniem dosłano nowe 
oddziały policji — ponowna próba 
wejścia do lasu — ponowne niepowo= 
dzenie — ponowne represje w stosunku 
do przypadkowych przechodniów. 
Sytuacja w pow. zamojskim jest cięż 
ka dľa ludności polskiej. Kto mógł — 
wysłał rodzinę do sąsiednich powiatów, 
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zystko, g0- 
gos- 


na W 
opuścić swe 
i je trud- 


tej atmosierze nie- 
tuacja Nier 
Wydanie 


zar? 


£ broń i 

bili jego ziemię. Rep 
ij jeszcze nienawiść: j zaciętość. 
śny człowiek nie zrezygnuje już 


prawda pewne „grupy 
rych zwalnianie nie dotyczy, lecz przy- 
szły ich los, zarówno jak przyszły 10S 
samego obozu w Majdanku, jest nara- 
zie zagadką. Z kilkudziesięciu t ięcy, 
kióre znajdowały się w Majdar 
końcu stycznia„pozostało w chwili obec 
ej około 5 tys. Polaków, około 1 tys. 
Polek i dk, 5 tys. żydów i żydówek. 
Równocześnie z masowym zwalnia- 
niem prowadzi się na Majdanku robo- 
ty kanalizacyjne, zakłada się -wodocia- 
gi. Jednego dnia opuszcza Majdanek 
2 tys.. a następnego dnia przychodz! 
kilkaset osób liczący transport z Bia- 
tej Podlaskiej, . lub z Zamojszczyzny. 
Najbliższa przyszłość powinna wyjaśr 
„nić ostateczne przeznaczenie Majdanka. 
"SZMACIARZE. Po _ wysiedleniu w 
pow. zamojskim przyszły w styczmu 
"wysiedlenia w pow. hrubieszowskim. 


lysiedlono dwadzieścia kilka wsi. Po- 
lacy, mieszkańcy wysiedlonych wsi, 1 
szli za druty obozu wf Zamościu, łub 
atowali się ucieczką do lasu. Na miej- 


I 


sce wysiedlonych osadzono Ukraińców, < 
DOW.. 


zamojskiego. 

; o wysiedlaniú 
całym powiecie 
wiozła rodziny w bez 
pieczniej rony. C ć chłopów przy 
sotowała się do 1 ki, zwinęła gos- 
podarstwa i na pierwszy znak uchodzi 


vyrugowanych z 
erwsze j 
eciły 

11 teligencj 2 


Byli jednak i którzy na wieść 
o wysiedlaniu I 
dzej do Komitetu uk kiego „prosząc 
o wpisanie na listę Ukraińców: Komi- 

ukraiński w Hrubi wie zażądał 
od petentów przejścia na, prawosławie. 
Zapatrzeni (ślepo w ideał spokojnego 
sospodarzenia na swoim choćby za ce- 
ne zdrady, odszczepieńcy nie cofnęli się 
przed zmianą religii. 


tacy, 


Władze niemieckie  zaprotestowały 
przeciw ukrainizacji, lecz otworzyły 
szeroko drzwi starostwa kandydatom 


na Volksdeutschów. Ci sami, którzy 
przed paroma dniami ubiegali się o u- 
nie ich za Ukraińców, zjawili się te- 
z w landraturze z podaniami o przy 
e „do narodu niemieckiego“. Przez 


"kilka dni trwały nikczemne te zabiegi. 


W międzyczasie ustały wysiedlania, za- 
przestano więc składania podań. Od- 
szczepieńcy liczą, że za cenę wyrzecze- 
nia się narodowości pozostaną na ziemi. 
Zapominają tylko o losie swych synów, 
którzy: niewątpliwie jutro zostaną po- 
wołani do Wehrmachtu, a przedewszyst 
kiem zapominają o obrazie, jakiej do- 
znaje powaga narodu polskiego. Lecz 
pamiętają o tym inni! 

Wobec rozszerzania obecnie akcji za- 
pisu „na listę narodu niemieckiego“ na 
całą Gen. Gub. — spodziewać się nale- 
ży nacisku administracji okupacyjnej 
na Polaków, mających nazwiska nie- 
mieckie oraz na  Polaków-ewangieli- 
ków, aby zmienili narodowość. Oby nik- 
czemna małoduszność obserwowana w 
Hrubieszowskim nie przejawiła się 
gdzieindziej! Nie bać się odmowy! Ty- 
siace przykładów stwierdza, że ogrom- 
nej większości odmawiających — nic 
nie grozi! ; 


z 
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(5 zł: Babka; WZ; Pole; 
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NAPADY. Przez 
1 prowadził bezwzg 
v szystkiego 


„ akcję hiszcze- 
Ti iskie: , Oświęcim, 
Wawer, Palmiry, Zamojszczyzna, Maj- 
danek znaczą krwawy śl niemieckie- 
barbarzyństwa. Bezpodstawne are- 
wania, okrucieństwo śledztw,- bez- 
prawne wyroki, łapahki i wysiedlania 
— wszystko to stanowi jedną wielką 
prowokację narodu polskiego przez o- 
izupanta. Potrafił on wzbudzić ku sobie 
wielką nienawiść, że, gdy tylko za- 
ata się potęga niemiecka, nie było 
ywiśce w ostatnich kilku tygod- 
miach dnia, w którymby nie napadnięto/ 
ma Niemców, lub wysługującym się im 
Polakom. Ginęli ludzie, wyróżniający 
się specjalnie nikczemnością postępo- 
i ia. Zmusiło to władze okupacyjne 


ch 


) 


o zarządzenia wśród Niemców daleko 
idacych środków ostrożności. Jedno- 
cześnie z iście germańską głupotą, nie- 
; miejącą, że bezprawie EEE BT 
bezprawie, a gwałt staje się przyczyną 
gwałtu, rozstrzelano w odwet 70 przy+: 
godnych więźniów z Pawiaka, niewin- 
mych i nie majacych nic wspólnego z 
napadami. i 

Dla' większego efektu obwieszczenie 
podpisał nie któryś z miejscowych ka- 
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KWITUJEMY „odbiór-na B.I. 2.79% zł 
50 gr. 

300 zł: Maćka. 200 zł: MKS. 150 zł: 
„Misio. 100 zł: Wal; Ten sam; My; Bi. 
45 zł: Snop. L. 70 zł: Tom. 65 zł: Abc. 
50 zł: Kura; Na żądło; Magda; K-l-ce, 
Si; HS; BX; Marek; Mi; Medyk. 43 zł: 
Łoś. 40 zł: Met; Jubel. 35 zł: Pig. 30 zł: 
Alfons; WA; Oni; EmWu; Zbło; NNN. 
25 zł: TS; Wam; 20 zł: Olsz; LB; Rodzi- 
ma; JMK; MJBI; Babka; Dońcia; Miz; 
Baca; HZ; „190%; Warys; ST; Kier; 
SN; P.36; Gałązka; 3. X.15 zł: PPH; Ta- 
tar. 10 zł 50 gr. Zośka. 10 zł: Olimp; 


Wilk B; Luty; St. St.; Stef; Lampa; 
Dzień; Ciocia; Noga; Jena; KKHK; 
BJZ; Hitler; 70/82; Remi; Dudek; 


KK. 8 zł: Hycler; Jo. 6-zł: Ignis; Dal; 
On; My; Ko- 
niec; Rom; Lu; SL. 3 zł: „OPSDICXIE: 


KWITUJEMY odbiór na cele specjal- 
ne 5.720 zł. \ 


lata okupant, 


cyków, lecz sam szef służby t bezpieczeń 
stwa w całym G.G. Kriiger. 

Lecz ani pan Kriiger, ani żadne upom 
nienia burmistrza Kulskiego ( í 
ufamy, że został on zmuszony 
pisania odezwy, wzywającej do 
ju mie zdoł ją powstrzymać 
tych, którzy stracili najbliższ 
bozach i więzieniach i sami wśró 
skiego bezprawia szuk zadośćuczjy- 
nienia. 

A że były, są i będą ofiary — to nie 
wolno nam zapominać ż ji 
Nie mielibyśmy sumienia żądać od 
niewieranej, pozbawionej opieki 
wego prawa wojennego, jednos 
aby z biernością barana znosiła 
czy inne pruskie łajdactwo. 

WYROK. Wyrokiem Sądu Walki Cy- 
wilnej z dn. 8.XII42 inż. dr. Wito- 
szyński Czesław, prof. Politechniki 
Warszawskiej skazany został na karę 
infamii za to, że od 1940 roku jako k 
rownik Instytutu Areodynamicznego w 
„awie współpracuje z niemieckim 
adem badań lotniczych im. H. Gö- 
dla celów wojennych Rz i; 
Niemieckiej, naruszając tym obowia 
zek wierności wobec Rzeczypospolite. 
Polskiej i obęażając godność narodowa 
Polaka, przez co dopuścił się ciężkieg ) 
wykroczenia przeciw interesom  pań- 
stwowym i narodowym Polski. 

Kierownictwo Walki Cywilnej. 


; Krzyś; Ku 


1.000 zł: Jacuś. 500 zł: 4,1111“ 
na; 6.11; Ursyn. 220 zł: Józio. 215 zł: Łoś. 
150 zł: Kazik. 140 zł: Zyma. 120 zł: Ma- 
ma. 115 zł: Karol. 100 zł: Głos; Zojda: 
5.7. 60 zł: Ka-Ka. 
Pokój; Ojcu; Klon; Tad II; Rysio. 40 zł: 
A-ja; Grom; Ptak. 30 zł: Mścić; Kipek: 
AH; Bezimiennie; Lucek. 28 zł: Czyt. 
20 zł: Wanda; Ajac; Sęp; Paka; Mucha: 
„A; Mścić; Gałązka. 15 zł: Ruda; 13 zł: 
Zofia. 10 zł: T.Z; Stan; Joas; Mitka; 
Mak; Irka; Wa; Wózek; Danka; Zosia; 
Duce. 3 zł: „S'*. 

2 puszki farby druk. — Ila; 200 kg 
mąki psz. 8.I1.; 1000 t. Cantan i 100 
amp. Opotonin. 

SPROSTOWANIE: 

Bieda 10 zł ma być Bieda 200 zł. 

Jazda 200 zł ma być Jazda 10 zł 

Kryś 500 zł ma być Zbyś 500 zt. ) 
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51 zł: Mops. 50 zł: 
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